
P r o tokó ł
18. posiedzenia, I. sesyi. IX. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 14. października 1908.

Początek o godzinie 11 minut 15 przed 
południem.

P r z e w o d n i c z ą c y : Ma rsz a ł ek  k ra jowy 
JE .  S tan i s ł aw kr .  Badeni .

S ek r e t a rz e :  Mieczys ław Urbańsk i ,  S t a ­
nisław H e n r y k  kr. Badeni ,  J a n  Wasuug,  
Z ac h ar ya sz  S k w a rk o .

Obecnych posłów 135.

Ze s t iony R z ą d u :  c k. W i c e p r e z y ­
den t  N am i es t n ic tw a  Wło dz i m ie r z  hr.  Łoś.

Marszałek konstatu je  dostateczną iłość 
posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek o zna jm ia ,  iż protokół 16. 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, 
protokół 17. posiedzenia złożony w biurze 
sejmowem do przejrzenia.

Sekretarz  p. Urbański odczytuje spis 
petycyi wniesionych po dzień 14. paździer­
nika 1908 roku, które przydzielono n as tępu ­
jącym komisyom, a mianowicie:

Ko misy i budżetowej: L. s. 2284, 2285, 
2291— 2303, 2319, 2344 - 2 3 M,  2 3 4 8 -2 3 5 3 ,  
2359, 2362— 2365, 2367— 2369, 2374, 2387, 
2393, 2394.

K o m i s j i  s zko lne j :  L.  s. 2287,  2290, 
2304,  2305,  2 3 0 6 - 2 3 1 2 ,  2 3 3 9 - 2 3 4 3 ,  2370,  
2371, 2 3 8 1 - 2 3 8 4 ,  2390.

Komisy i  g m in n e j : L s .  2355.

Komisyi  p e t y c y j n e j : L.  s. 2286,  2356.

Komisy i  p r a w n i c z e j : L. s. 2354,  2373, 
2-380.

Komisyi  gosp.  k r a j . : L .  s.  2347,  2357,  
2391.

Komisy i  d r o go we j :  L. s. 2316,  2317,  
2376,  2389.

Komisy i  p o d a t k o w e j :  L .  s. 2360,  2392.

Komisy i  kolejowej :  L.  s. 2358.

Komisy i  p r z e m y s ło w e j : L.  s. 2320.

Ko misy i  b a n k o w e j : L.  s. 2366.

Komisyi  sani ta rne j  L. s. 2318,  2372.

Komisy i  solnej  : L t  s. 2313 — 2315.

Komisyi  wodne j  : L.  s. 2375.

Po odczy tan iu  pe t ycy i  L.s.  2291 Z w ią z k u  
polskich Tow .  sokolich w Austryi  z p o p a r ­
c iem pe t ycy i  Tow.  „ S o k ó ł11 w Białej  o sub-
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w e n c y ę  p rz e m a w ia  p. A d a m ,  pop ie ra ją c  tę 
petyeyę .

S e k r e ta r z  p. U rb a ń s k i  odcz y tu je  spis 
da l szych pe t ycy i ,  k t ó r e  p rzydz ie lono  od­
no śn ym  ko mi sy om  j a k  wyżej .

P o  odczytaniu petycyi  Ł .  s. 2357 L e ­
w a k a  Jó ze fa  i tow.  w sp raw ie  Zrównania  po­
b o r ó w  r ew iz or ó w  byd ła  z p łacami oficyan- 
tów kancela ry jnych ,  p r z e m a w ia  p. Górski ,  
pop ie ra jąc  tę  petyeyę .

Sekre ta rz  p. U rb a ńs k i  odczytuje  spis  da l ­
szych petycyi ,  k tó r e  p rzydz ie louo odnośnym 
ko m is y om  ja k  wyżej .

Ma rsz a ł ek  p r zed  p rzy s tą p ie n ie m do po-  
p r zą d k u  dziennego  ndziela g łosu p. T.  S t a ­
ruchowi .

P r z e m a w i a  p. T.  S ta r uch  w sp rawie 
osobis te j ,  w szczegó lnośc i  oświadcza,  że nie 
m ia ł  z a m i a r u  obraz ić  pamięc i  Kościuszk i  i 
n a r od u  pol sk iego w swem przemówien iu  na 
os ta tn i em  posiedzeniu  w rozpr awie  n ad  kra-  
jow em i  n iższemi  szko łami rolniczemi .

Marsza łek  ozna jmia ,  ż e  nie s łysza ł  w y ­
rażen ia  uży tego p rzez  p. T.  S ta r uch a  w j e ­
go p rze mó wi en i u  w yg łu sz o n e m  w ro zp ra ­
wie nad k ra jowemi  n iższemi  szkołami  rol ­
niczemi,  gd y b y  było p rzeciwnie ,  by łby uży ł  
ś r o d k ó w  reg u l a m in e m  przewidz ianych ,  o- 
be cn ie  po ośw ia dcz en i u  p. T. S ta r uch a  u- 
w a ż a  rzecz za załat  wioną.

I z b a  p r zy s t ę p u j e  do p o r zą dk u  dz ienn e­
go,  k tórego  pu nk te m  p ie rw sz y m  j e s t :

Sprawoz dan ie  W y d z ia łu  k rajowego  w 
p rzedmioc ie  zezwolen ia  Radzie  pov i a towej  
w  T ar n o b r ze g u  koncesyi  n a  pob ie ran ie  o- 
p ła t  mytn iczych  na d rodze  Taruobrzeg-Grę -  
bów.

S p r a w o z d a w c a  p. J u h l  odczy tu je  s p r a ­
w ozd an ie  Wydz ia łu  k rajowego ,  zakończ on e  
p r o je k te m  n a s tę p u j ą c  j uchw ały :

U  e h w  a 1 a

o udzieleniu Kadzie powia towej  w T a r n o ­
brzegu  koncesyi  do pob ie ran ia  op ła t  m y tn i ­

czych n a  d rod ze  powia towej  T ar n o br ze g-
Grębów.

Art .  I.

Rad z ie  powiatowej  w Tarnobrzegu  n a ­
da j e  sę na  lat  pięć od wej śeia w w y k o n a ­
nie tej u chw ał y  p r aw o  do po b ie ran ia  m yt a  
na  d rodze  powia towej  T a r n o b i z eg - G r ęb ów  
pod w a r u n k ie m  u t r zym yw an ia  p rzedmiotu 
omyc onego  kosz tem funduszu powia towego  
w dobrym s tauie ,  z zas t r ze żen iem za s toso­
w an ia  pos t an ow ień  z a w a r ty c h  w §§. 21. ust ,  
3. i 24. us t ę p  os ta tn i  us t a wy  drogowej  z dnia
10. g r udn ia  1907 Dz. u. kr.  Nr.  155.

Ar t  U.

O pła tę  myt a  pobierać należy na  s tacyi  
w Mokr zyszowie  według n as tę pu ją ce g o  w y ­
m ia ru  :

a) od każde j  sz tuk i  byd ła  poc i ągowego  
w z a p r z ę g u  8 (ośm) h ;

b) od każde j  sztuki  b y d ła  poc iągowego  
nie w zaprzęgu,  ud Oydła pędzo neg o  cięż­
k iego  i koni  wierzchowych 4 ( cztery)  h . ;

c) od każde j  sz tuk i byd ła  pędzo neg o  
d r obn ego  2 ("dwa) h.

Konie ,  woły,  k r o w y ,  muły,  osły n a l e ­
żą do bydła  ciężkiego,  zaś  cielęta,  ź r e ­
bięta,  owce,  kozy i świnie do drobnego .

Od bydła  n ies ionego lub wiezionego 
wozem nie op łaca  się żadnej  należytości .

Zwierzę ta ,  k tó r e  ssą i p r zy  m a t kac h  
idą,  są  wolne od wsze lkie j  opłaty mytniezej .

Art .  III..

P r z y  poborze  m y ta  m a ją  być zacho­
wane  ogó lne p r zep i sy  o uwoln ien iu  od o- 
p ta ty  mytniezej  i o zniżeniu tejże.

W  rozprawie  og^Juej  nikt  głosu nie 
żąda,  I z b a  p r z y s t ę p u je  więc do r ozp raw y 
szczegółowej .

S p ra w o z d a w c a  wnosi  przy jęc ie  tej 
u s t awy  en bloc.
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I zb a  uchwala  p rzyjęcie powyższej  
us t awy  en bloc, pocz em w oddz ielnem g ło ­
so w ani u  uchwala  ca ły  p ro jek t  u s t a w y  en 
bloc.

Uchwal iwszy  nas tęp n i e  n a  wniosek 
sp r aw o zd a w cy  p r zys tą p ić  do t r zeciego czy ­
t ania,  uchwala  I zba powyższy p ro jekt  us t a ­
wy vv t r zec ie m czytaniu bez czytan ia .

N a s t ę p u j e :

L a l szy  c i ąg  rozpr awy nad  s p r a w o z d a ­
niem komisy i  adm in i s t r ac y jn e j  o wniosku 
p. Andrzbjń L ub om ir sk i eg o  w sp raw ie  roz­
działu powiatu ł ańcuckiego na d w a  powia ty 
1 u tworzen ia  samois tne j  r ep rezen tacy i  po­
wiatowej  w Prz ewo rs ku .

Marsza ł ek  o twie ra  rozprawę.

P rz e m a w ia  p. Jędrzejowicz.

P r z e m a w i a  p. Stap iński .

P rz e m a w ia  p. Garapicb.

P r z e m a w i a  p. S k ar be k  i s t aw ia  p o ­
p rawkę na s t ę p u j ą c ą :  a b y  we wniosku  k o m i ­
syi zariiiast. s ło w a :  J - k  na jprędze j* u m i e ­
ścić s łowo:  „wsz e ch s t ro nn ie 11.

I zb a  uc hw al a  na wniosek p. Urbańsk iego  
zam kn ię c i e  rozprawy.

Na wez wan ie  M a rs z a ł k a  zap isan i  do 
głosu pos łowie oświadczają ,  że p r ze m aw ia ć  
będą  p. M em no w icz  za wniosk iem k o m i ­
s y i)  PP- Stoja łowski ,  Skołyszewsk i ,  J e d y u a k  
przeciw wnioskowi  komisyi .

Zap i sany  do głosu za wniosk iem k o ­
misyi  p. Męc ińsk i  nieobecny w Izbie.

Marszałek  w z y w a  do wyb oru  mówców 
genera lnych ,  a po chwili  ozna jmia,  źe mó w cą  
ge n e r a l n y m  za wniosk iem komisyi  j e s t  p. Me- 
lunowicz ,  a p rzeciw wnioskowi  komisyi  p. 
Jedynak .

P rz e m a w i a  za p i s an y  do głosu mówca 
generalny’ przeciw wnioskowi  komisyi p. J e ­
dynak .

■ P r z e m a w i a  zap i sany  do głosu mówca  g e ­
nera lny  za wnioskiem komisyi  p. Merunowicz.

P r z e m a w i a  dla  s p r a w d z e n ia  f ak tó w p. 
Stefczyk.

P rz e m a w i a  dla sp r o s t o w a n i a  f ak tów p. 
Stap iński .

P rz em aw ia  sp r aw o zd a w ca  p. S ta rzy ńsk i  
i p rzy jm uje  po p ra w kę  p. S k a r b k a .

P r z e m a w i a  p. Sko łys ze ws k i  dla  sp r os t o ­
wan ia  faktów.

P rz e m a w ia  s p r a w o z d a w c a  p. S t a r z y ń ­
s k i .

I zba popiera p o p r a w k ę  p. Ska ibk a .

Marsz a łek  wyjaśnia ,  w j ak i  sposób z a ­
rządzi  głosowanie.

P rz em a w ia  p. S k o ły sz e w sk i  pod w zg lę ­
dem fo rmalnym.

I zb a  odrzuca wniose k  p Sko łys ze w-  
s.kiego o odes łanie  spravt ozda n ia  komisyi  
n a p o w r ó t  do komisyi ,  za  tym w ni o sk ie m p a ­
dło bowiem tylko 33 głosów,  nas tępn ie  u -  
c hw a la  I zba odc zy tany  p rzez Ma rsz a ł ka  wnio­
sek komisyi  wraz  z p o p r a w k ą  p. S k a r b k a ,  
p r zy j ę t ą  przez p. sp r aw o zd a w cę ,  n a s tę p u j ą ­
cej treści:

Wysoki  Sejm raczy uchwal i ć :

Poleca się Wydz ia łowi  k ra jo w e m u ,  by 
s p r a w ę  rozdziału obecnego  powia tu  ł a ń cu c­
k iego  na dwa sa mo is t ne  powiaty i u tw orze n ia  
odrębne j  r ep rezen tacy i  powiatowej w P r z e ­
worsku,  obe jmującej  pow ia t  po li tyczny p rze ­
worski,  ws zecbs t ronu ie  zb ad a ł  i Sejmowi  o d ­
powiednie wnioski  przedłożył .

N a s t ę p u j e :

Sp ra wo z da n ie  komisyi  bankowej  o d z i a ­
łalności  p a t ro n a tu  nad spó łk ami  os zcz ę ­
dności ,  pożyczek  i i nnemi  spółkami  rolni -  
czemi.

S p ra w o z d a w c a  p. S k a ł k o w s k i , u w ol ­
n iony  n a  wniosek s e k re ta r z a  p. U r b a ń s k ie ­
go od czy tan ia  sp r aw o zd a ń i a ,  odczytu je  n a ­
s t ępu jące  wniosk i  k o m i s y i :
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W y s o k i  S e j m  raczy  u c h w a l i ć :

I .  Se im pr zy jm uj e  do wiadomości  s p r a ­
wozda n ie  Wydz ia łu  k ra j ow eg o  o  w y k o n y w a ­
niu p a t r o n a t u  nad spółkami  oszczędnośc i  
i poży czek  i n ad  innemi  sp ó łk a m i  rolni- 
czemi.

I I .  Se jm w z y w a  c. k. Rząd,  aby  p rzy­
s tąpi ł  do za ła tw ien ia  uchwalone j  p rzez Sejm 
przed d w o m a  l a ty  sp r aw y  za łożen ia  „ K r a ­
jowej  cent ralne j  kasy d la  spółek ro ln ic zy ch 11.

I I I .  Se,,.a uchw ala  n as tę p u j ąc e  zmiany  
w etac ie  biura p a t r o n a t u :

a) Doda tek  ak t ywa lny  d y r ek to r a  b iu r a  
p a t r o n a t u  po dw yżs za  się n a  kwo tę  1.472 K 
rocznie.

b) S tw a r z a  się w biurze  pa t ro n a tu  s t a łą  
posad ę  zas tępcy  d y r e k to r a  z p ła cą  roczną
4.800 K,  doda tk iem ak ty  wa ln ym 1.288 K, 
d w om a doda tkami  pięcioletnimi  po 600 K 
i j e d n y m  d o d a t k ie m  t rzechle tn im po 400 K.

c) U s t a n a w i a  się p os ad ę  sta łego se k r e ­
t a r z a  w tern b iu rze  z p ła cą  roczną 2.800 K, 

d o d a t k ie m  a k t y w a l n y m  960 K i cz te rema  
d oda tk am i  t r zech le tn iemi  po 200 K, a  zwi ja 
ró wnocześn ie  posadę  ko res p on de n ta .

d) U s t a n a w i a  się cz te ry  p os a d y  s t a r ­
szych lus t r a torów w miejsce j ednej  tak ie j  
posad y  i dwie  posady  s t a łe  młodszy ch  lus t r a ­
torów.

P o b o ry  z temi  posadami  po łą cz one  s ą :

S t a r s z y  lus t r a to r  s t a ły  p o b ie ra :  

p ł acy  rocznej  . . . .  2.800 K

d od a t e k  ak t yw al ny  . . . 960 „

czte ry  do da t k i  t r zechle tn ie  po . 200 „

Młodszy lus t r a t o r  stały p o b i e r a : 

płacy rocznej  . . . .  2.200 K

d oda te k  a k t y w a ln y  . . . 768 „

t rzy doda t k i  t r zech le tn ie po . . 200 „

e) Z a m ia s t  is tnie j ących czterech posad 
p r ow iz or ycz ny ch  lu s t i a t o r ó w  z j e d n a k o w ą  
p ła cą  — z a p r o w a d z a  się przy dwóch tych

posadach  po 3.600 K i dwie posady  po
2.800 K.

f) Sejm postanawia ,  że u rzędnicy,  na 
p o sa d ac h  biura p a t ro n a tu  s t ab i l i zowani ,  p o d ­
legać będą  ty m  samym przep isom przy 
w y m i a r z e  emer y tu ry ,  d o a a t k ó w  pięcioletnich 
i śc iągania  w kł ad e k  e m e r y t a l n y c h ,  j ak ie  
m a ją  zas toso wa nie  do u rzędników Wydz ia łu  
krajowego.

IV. Sejm udziela ven iam ae ta t i s  p r o w i ­
zorycznemu lus t r a to rowi  p.  Krzysztofowi  F a ­
bianowi  i zezwala,  a b y  mu w raz ie  s t abi l i ­
z a c j i  pol iczono połowę lat,  sp ę d z o n y c h  w n a ­
uczycielskim zawodzie.

V. S e jm  zezwala,  aby na wypadek  s t a -  
bil izacyi p. M a rc in a  W o jn ar o u ic z a  na po­
sadzie lus t r a to ra  pat rona tu ,  pol iczono mu 
połowę służby nauczyc ie lsk ie j .

Ma rsz a ł ek  o tw ie ra  r o z p r a w ę  ogó lną  nad 
wnioskami  komisyi.

P r z e m a w ia  p. Krynicki  i s t a w ia  n as tę ­
pu jącą p o pr aw k ę :

Do I. r ezolucyi  komisyi budże towej  do­
dać s ło w a :  „ w y r a ż a  j e d n a k  za pa t ryw an i e ,  
że Wydz ia ł  k r a jowy,  względnie  biuro p a ­
t r ona tu  nie powinno  w s t r z y m y w a ć  swej  o r ­
gan i zacy jne j  działa lności  na polu pop ie ran ia  
spó łek  rolniczych w ogólności ,  a  spółek 
handlów o-ro lniczych  w szczególności" .

P rz e m a w ia  p. Sk wa rko .

I z b a  uchwala  zamknięc ie  r o zp r aw y ogól­
nej  n a  wniosek p. Urbańsk iego .

Ma rsza łek  ozna jmia,  że do głosu za p i ­
sany j e s t  p. Stefczyk.

P rz e m a w ia  za p i s an y  do głosu p. S te f ­
czyk.

Marsza ł ek  w z y w a  sek re t a rz y  od od­
cz y ta n ia  z łożonych wniosków i in t e rpe lacy i .

S ekre ta rze  p. p. Urbańsk i ,  a nas tęDnie 
Sk w a rk o  odczytu ją  zgłoszon&wnioski  i inter -  
pelacye,  k tó r e  o p i e w a j ą :
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W n i o s e k

pos ła  Wi tos a  i tow. w sp raw ie  o twarc ia  
p r zys tanku  kole jowego  we Wo l i  r zędziń 
skiej dla  ru c h u  osobowego i t o w ar o ­

wego.

Wysoki  Sejmie!

Na linii kolei pańs twowej  pomiędzy 
s t acyami  T a r n o w e m  i C z ar n ą  i s tn iej e  od 
szeregu lat  p rzy s ta uek  ko le jowy w miej ­
scowości  Wol a  r zędz ińska ,  k tó r y  z po­
wodu  za mkn ięc ia  dla rncbu  osobow7ego 
i t ow aro w ego  ludności  okol icznej  żadnej  
nie przynosi  korzyści .

Gminy :  W o la  r z ę dz iń sk a ;  Wol a  pod­
górska ,  Jo d ł ów ka  a d  Wałki ,  Zacza rn ie ,  Ż u ­
kowice nowe,  Żukowice  s t a re  i J a s t r z ą b k a  
nowa,  wszys tkie  na leżące  do powiatu  po l i ­
tycznego  i au t onomicznego  t arnowskiego 
l iczące około 10.000 lud ności,  mieszkają 
wzdłuż toru kole jowego,  są zupełnie pozba­
wieni ko m u n ik a c j i  kolejowej  t ak z mias te m 
T ar n ow em  j a k  i z wła d z am i  t am bę-  
dącemi.

S p r o w a d z a j ą c  corocznie wiele w a g o ­
nów węgla kamiennego ,  nawoz ów  s z tu ­
cznych,  dachów ki i innych p r oduk tów  im 
po t rze bn ych  zmuszen i  są  j e źdz ić  do innych  
stacyj kole jowych o k i lkadz ies i ą t  ki lome- 
t iów oddalonych ,  przez  co b y w a ją  n a r a ­
żeni na wielkie  koszta  i rozl i czne t r ud n o-
® h gdy tuż  obok istnieje p r zy s t a n ek  ko­
lejowy.

Ażeby  tę ludność  od s t r a t y  czasu
1 n iewygód wyże j  podniesiouych uchro ­
nić —

W ys o k i  Sejm rac zy  uchwal ić  :

W z y w a  się c. k. l i ząd ,  a>eby  j a k  n a j ­
prędzej  w d rod ze  wlaś  ciwej spowodował  
Da ^vte .  .otwarcie p r z y s t a n k u  kole jowego 
w gminie.  W o l a  r zę dz  ińska już istnieią-
Ceg<>, d i i  ruchu osobowego  i t o w ar o ­
wego.

Wnioskodawca: 
Witos w. r.

B«rnadz ikowski ,  Bojko,  Stefczyk,  Je dy n ak ,  
Lewa ko wsk i ,  Szwed ,  Krężel ,  Slyła ,  Skoły-  
szewski ,  J ampolsk i ,  P ta k ,  Cieluch,  W as ung ,  

S tap ińsk i ,  Pas tor .

I n t e r  p e l a c y a  

do c. k. Komisa rza  r zą dowego .

W  k s i ęg a rn ia ch  na  dw orc ac h  k o le jo ­
wych sp r z e d a ją  ks iążki  o t reści  i i l lustra-  
cyach  wysoce pornografi cznych,  zdolne w y ­
woływać  na jwiększe  zgorsz en ie  i działać 
w k ie runku  najbardziej  obniżającym poziom 
moralności .

P r z y k ła d o w o  za łącza  się j e d n ą  tego 
rodzaju pub l ikacyę  dla uży tku  p. K o m is a ­
rza  r ządowego.

W ob ec  tego podp i san i  za p y tu ją  c. k. 
R z ą d :

czy w ia d o m o ,m u  o rozpowszechnianiu  
tego rodza ju  p i sm w yk ra cz a j ą cy e n  przeciw 
moralności?

co zamie rza  uczynić,  by t emu na  p r z y ­
szłość za pob ie dz?

In te rpe lan t  
J u l i a n  Brunicki  w.  r.

Piniński ,  Męeińsk i ,  Wodzicki ,  Krzysztofo-  
wicz,  Tad .  Cieński,  Cielecki,  Brykczyński ,  
Czar to ryski ,  Głębocki ,  Dzieduszycki ,  S t a ­
dnicki; Goraysk i ,  S tau .  Ta rnowsk i ,  Ed .  My- 
cielski ,  J a worsk i ,  Kaz.  Lubomir sk i ,  G ó r ­
ski ,  Milewski ,  L a sk ow sk i ,  Sapieha,  Czar ­
kowski  - Go le jewsk i ,  Antoni  Theodorowicz ,  
Czecz,  Halban,  Gołuckowsk i ,  Moysa ,  Adolf  

Brunicki .

W n i o s e k .

posła  Krynickiego  i S en yk a  w sp raw ie  
u n o r m o w an ia  u s ta w ą  p a ń s t w o w ą  s t a n o w i ­
ska d iaków i o r gan i s tów  jako  niższych 
fun k ey on ary u sz y  ce rk iew ny ch  (służby c e r ­
kiewnej )  we wszys tk ich t r zech  obrząd kac h  

katol ickich .

Zważywszy,  że d iaków i o rgan i s tów 
należy u w aż ać  ze wzg lędu  n a  ich za jęcia  
p rzy  l icznych,  a kośc ie lnemi  postanowię-
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n ia mi  p rzyp i sanych  funkcyi  r el igi jnych,  j a k o  
spe łn ia j ących  s łużbę  kośc ie lną  n iższego 
stopnia ' ;

zważywszy ,  że dopiero przez u s ta w o w e  
u zn an ie  d ia ków  i o r gan i s tów  jako  niższych 
funkcyonaryuszy  cerkwi ,  w zg l ęd n ie  kościoła  
m o ż n a  un o r m o w a ć  ich pub liczne s t a n o w i ­
sko i p rawo  ż ą d a n i a  s t a ł e go  i pewnego 
wy n ag r o d ze n ia  *za ich usługi,  a  t akże  za ­
bezp ieczenia  n a  w y pa de k  n ieudolnośc i  
z p r zyc zyny  starości ,  a lbo słabości  i z a ­
bezpieczenia egzystencyi  ich żądań  ;

zważywszy ,  że to u s t a w ow e u n o r m o ­
wan ie  leży również w in te res i e  na l eż y te go  
i g o d n e g o  p rze p i so m ce rk iewnym ob ję tego  
spe łn ie n ia  tej pomocy tych osób,  k tó r z y  tę 
s ł u żb ę  w y k o n u ją ;

zwazywszy,  że u s t a w a  p a ń s tw o w a  z d. 
7. m a j a  1874 I. 50. Dz.  u. p, nie okreś la  
ca łk iem s t a n ow is k a  d iaków i o rgan i s tów 
j a k o  niższych fnn kc yo n ary us zy  ce rkie­
wnych  ;

zważywszy ,  że p a t en t  cesa rsk i  z d, 7. 
m a ja  1789 normuje  wyraźnie ,  że śp i e w a ­
kom w syn ag og ac h  w Gclicyi  należy się 
roczne wynag ro dze n ie ,  k tó r e  musi  być d o ­
k ładn ie  o z n a c z o n e ;

zwa żywsz y ,  że t e raz obowiązu jąca  u- 
s t a w a  k on k u r en c y jn a  norm uje  ty tko  ogólne 
w y n ag r o d ze n ie  d ia k ó w  i o rgan i s tów,  a 
inne s tosunk i  ich do p roboszcza  op ie ra ją  
s ię na  p ry wa tn o -p ra w n y ch ,

wnoszą p o d p i s a n i :

W ys o k i  Sejm rac zy  u c hw a l i ć :

W z y w a  się c. k. Rząd,  by w poro­
zumien iu  z odnośuemi w ładzam i  cerkie-  
wnemi  w j a k  n a j k ró t sz y m  czas ie  w noweli  
wyd ać  się mającej  do u s ta w y  pańs twowej  
z d. 7. Maja  1871 Nr. 50. Dz. p. p., albo 
w osobne)  us t a wie  uz na ł  d iaków i o r ga n i ­
s tów jako  funkey on ary usz y  ce rk iew ny ch  
niższego s topnia  ( s łużb ę  ce rkiewną) ,  j a k  
również okreś l i ł  p r a w a  i obowiązki .

W nioskodaw cy : 
Krynicki ,  Seuyk  w. r.

T racz ,  T.  S taruch ,  A. S taruch ,  Knrowiec,  
Korol ,  Dudykiewicz ,  K ry s o w a ty ,  Lewicki ,  
Sk wa rk o ,  D um k a ,  Sandulak,  Kiweluk,  Win-  

niczuk.

W n i o s e k

posła W i n n i c z u k a  i tow. w sp ra w ie  udzie­
lenia zapomogi  dla  gminy  Cz uka lówka  po­
wiatu s t an i s ł awo wsk iego  ns odb udowanie  

zni szczone j  powo dz ia mi  drogi.

Teg or ocz ne  wylew y zn iszczyły zupełnie  
drogę gm in n ą  we wsi  C z u k a l ó w k a  pow ia tu  
s t an i s ł aw ows k ieg o  i k o m u n i k a c y a  t ą  d rogą 
n iemożl iwa,  bo n a w e t  p iecho tą  n ikt  p rze j ść  
nie może,  ani  byd ło  na  pole p r ze pędz ić  
nie można.

C. k. S ta r o s t w o  w S ta n i s ł a w o w ie  i i n ­
żyn i e r  R a d y  powia towej  naoczn ie  widziel i  
i s twie rdz ić  mogą i obliczyli ,  że  n a p r a w a  
tej d rogi  bez roboc izny  kosz tować  będzie 
co na jmnie j  1.500 koron.

Je s t  to g m in a  b a rd zo  uboga i n i e ­
wielka,  bo l edwo do 600 mieszkańców li­
cząca,  a  do t ego j e szcze powodziami  z u ­
pełnie zn i szczona.  N a p r a w a  tej drogi n ie ­
moż l iwa  i g m in a  nie j e s t  w s tanie  p r z e ­
p rowadzić  swoim kosz tem i g run t  w y ­
właszczyć.

Wobe c  t ego  podp i san i  w n o sz ą :

Wysok i  Sejm rac zy  u ch w al i ć :

Udzie la  się gminie C z uk a l ó w k a  pow. 
s t a n i s ł a w o w s k ie g o  znaczniej sze j  zapomogi ,  
a to w sumie 1.500 koron z funduszów 
publ icznych n a  n ap r a w ę  drogi gminne j  
w Czukalówce,  zni szczonej  t e g oro cz ny mi  
wy lewa mi  wody.

W n io sk o d aw ca :  
Winniczuk w.  r.

Du mka ,  Kiweluk,  S an d u la k ,  A. S taruch ,  
T.  S taruch ,  Myroi i iuk-Zajaczuk,  Krynick i ,  
H a i c z a k u w s k i ,  Tracz ,  K r y s o w a ty ,  Senyk ,  

Sodoinora ,  Korol .

W n i o s e k

posła  T ra c z a  i tow.  w sp raw ie  u rzą dz en ia  
p rzy  w szys tk ich  za rz ąd a ch  dóbr  p a ń s tw o ­
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wych  powiatu  koso ws k ie go  sk ład ów  drze wa  
opa lowe go  i budu lcowego  dla z a s p o k a j a n i a  

po trzeb  okolicznej  ludności .

Zw aż yws zy ,  że w  powiec ie  kosowsk im 
lasy  na leżą  w większej  części  do c. k.

'arbu p a ń s lw a ,  k tó ry  sp rze da je  ty lko  
wielkiemi p a r t y a m i  sp ek u la n t om ,  tak,  że 
okoliczni włościan ie  nie ma ją  gdzie  z a o p a ­
t rzyć się w  po t rzebne  d r ze w o opa łowe  
1 budulcowe,

podp isani  wno szą  :

Wysok i  Se jm rac zy  uchwal ić :

Wzywa się c. k. Rząd ,  a b y  p rzy  
wszys tk ich  z a r zą da ch  dóbr  pa ń s tw o w y c h  
powiatu  kosowskiego  za łożył  s k ł a d y  d rze ­
wa  opa łowego  i budu lcowego i zao p a t ry -  
wal  z nich p r ze de w sz ys tk ie m  oko l i czną 
ludność w po t rze bn e  drzewo.

W n io s k o d a w c a :
Tra cz  w. r.

Kurowice, T. S i |  ruch, Krynicki, Korol, 
Sodumora, Krysowatv, Winniczuk Dudy- 

icwicz, Hauczakowski, Kiweluk, M.vp>- 
nmk-Ząjaczuk, Sandulak, Senyk, Kołpucz- 

kiewicz.

W  n i o s e k

P- T y m o te u s z a  S ta ru ch a  i tow. w p r ze d ­
miocie zaopa t rzen ia  d iakó w i o rgau i s tów 

w Gal icyi .

^ tSn d iaków i ' o rg a n i s tó w  w Galicyi,  
s "g kościoła ,  j e s t  skazany^ w p ro s t  na j a ł ­
mużnę i do n rą  wolę p roboszcza ,  d la tego 
w s tanie  tym pomimo społecznej  ważności  
Panuje  sk r a jna  nęd za.

Nędzy  tej za radz ić  j e s t  obowiązkiem 
ządu,  który za gar ną ł  pokonf i skowane  ma-  

p t tk i  ce rk iew ue  i kościelne.

Obowiązkiem R z ą d u  j e s t  t roszc zyć  się 
0 wdowy i s i ero ty  po d iakach  i o r g a ­
nistach.

Wobec tego podpi san i  w n o sz ą .

Wysok i  Sejm rac zy  uch wal i ć :

W z y w a  się c. k. Rząd ,  aby  j a k  n a j r y ­
chlej p r ze pro w adz i ł  u s t a w ę  o zaopa t rzen iu  
diaków,  o rgani s tów,  w d ó w  i s ierót  z f un ­
duszu  rel igijnego.

W nioskodaw ca  : 
T y m o te u s z  S ta r uc h  w. r.

A. S ta ruch,  Krynicki ,  Kurowiec,  San du l ak ,  
Makuch ,  Tra cz ,  Hanczakowsk i ,  Myroniuk-  
Z a j aczuk ,  Lewicki ,  Sk wa rko ,  Dumka,  K i ­
weluk,  Korol ,  Sodomora ,  w in n ic zu k ,  Kry-  

sowaty .

W  n  i o 8 e k

pos ła  Micha ła  Myron iuk a-Z a j acz uka  i tow.  
w sp raw ie  udz ielenia  R a dz ie  powia towej  
kołomyjskiej  bez procen towej  pożyczki  w s u ­
mie 100.000 koro n  na u tw orze n ie  funduszu  
zapaso weg o  robót  ko n se rw ac y j n yc h  dróg 

gm inn yc h  11. klasy.

Z w a ż y w sz y ,  że obecnie ma ją  być k o ­
sz ta  robót  k o n s e rw a c y jn y c h  na w sp om ni a ­
nych d rogach p o k r y w a u e  z poda tków,  
k tóre  w tym celu u s t a w a  przepisuje!* a 
z p o w o a u  k lę sk  e l em e n ta rn yc h  nas tąp i ły  
l iczne opua t y  w  podatkach,  k tó re  znaczn ie  
zm nie j szy ły  p o w ia t o w y  budże t  na  p o w y ż ­
s z e  cele w s ta w i o ny ,  p r zez  co g o sp od a rk a  
d rog owa  mu s ia łaby  d ługo  cierpieć,

wobec tego podp i san i  w n o s z ą :

Wysok i  Sejm r ac zy  uchwal i ć :

Powia towej  R a d z i e  kołomyjskiej  udz;ela 
?ię z funduszu k r a j ow e g o  bez pr oce n t ową  
pożyczkę w sumie 100.000 koron w celu 
u tworzen ia  fuuduszu  zap om ogo w ego  dla 
robót  kom un ik ac y jn y ch .

W nioskodaw ca : 
Michał  Myr on iuk-Za jaczuk .

Dudykiewicz ,  Tracz ,  Kieski ,  Senyk,  O le ś ­
nicki,  T.  S ta ruch,  Kiweluk,  Kryn ick i ,  K r y ­
so waty,  Lewicki ,  Kurowiec ,  Korol ,  R a n -  
czakowski ,  Kołpaczk iewicz ,  Makuch,  S a n ­

dulak,  A. Starucl i .
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I  n  i e  r  p e a c y a

Tgjt  o t e us za  S ta r u ch a  i tow.  do c. k. Rządu 
w sp raw ie  n ie s ły c h an eg o  nadużyc ia  u rzę ­

dów po cz towych  wschodn iej  Gralicyi.

Fi l ia to w a r z y s t w a  „Sokół"  w Kozlowie  
pow.  K a m i o n k a  S t run i i low a  wnios ła  pety- 
r y ę  do- Wy so k i eg o  Se jm u o zapomogę.

Tę  pe ty owe w zap ie cz ę t ow an ym  liście 
n ie rekomendowanym  na da no  na  pocztę 
w Busku dnia 7. w rześn ia  1908 z ad re sem  
do W yd z ia łu  rusk iego to w a r z y s t w a  „So l i i l“ 
we Bwowie.

D n ia  29. w r r e ś n j l  b. r., j a k  świadczy 
s t a mp i l i a  c. k. u rzęd u  pocz towego  we L w o ­
wie,  zwrócono tę p e t y c j ę  filii „ S ok o ła 11 
w Kozlowie  z sk r a jn ie  mbraź l iwą o d p o w ie ­
dzią,  n i ęnuda jącą  się tu naprowadz ić .

Pod t ą  odpowiedz ią  zna jdu je  s ię  p o d ­
pis cz łonka W y dz ia łu  k ia jow egó  Ochrynio-  
wicza i Ma rsz a ł ka  k r a jowe go  E k s c e l e n c j i  
Badeniego.

Możua podej rzywać ,  że ktoś na pocz­
cie w B u s k u  p rze łapa ł  ten list, za ł a twi ł  go 
\y. swój . . spogóh,  rozum ie  się s f ingował  pod­
pisy7 cz łon k i  W y d z ia łu  k r a jo we go  i M a r ­
szalka ,  aże by  odwróc ić  podej rzenie  od 
u rzęd u  pocz towego  w Bus ku ,  nada l  ten 
list  wof Lwowie.

Więc na  wszelki  w y p a d e k  mus ia ł  
dopuśc ić  się tego n ies łyc han ego  nadużyc ia  
ty lko  c. k. u r zą d  pocz to wy  w Busk u  
w zg l ęd n ie  tylko urzędnik pocztowy.

Odpis  koper ty,  odpis t e ro  obrzydl iwego  
p i sma za łącza  się pod 1), a o ryginały te 
zn a j du ją  sję u in t e rp e l a n ta  pos ła  T y m o t e ­
usza S tarucha.

W o b e c  tego zapy tu jemy c. k. Rząd  :

czy zamie rza  p r zeprowadz ić  dochodze­
nia, wyksyć winowajcę,  pociągnąć go do 
odpowiedzialności  £

czy- zamie rza  już  r az  p rzedsięwziąć  
s t a n ow cz e  kroki,  by już  r az  c. k. fu nkcy-  
on a r y u sz e  u rzędów pocz towych za pr zes ta l i  I

tego n ikczemnego,  pos tęp ow ania  z ruskiemi  
s t ronami ,  którego p rz y k ła d y  j a k  n a p r o w a ­
dzony,  prawie -rcodz iennie  się spo ty k a .

In terpe lan t  
T y m o te u s z  S ta r u c h  w. r.

Dr. Kost Lewicki ,  Dr.  Korol ,  Dr .  R u r o -  
wiec, Dr .  Makuch,  A. S t a ruch ,  Dutnka,  

j ^ jndu lKk ,  Kiweluk ,  Dr. I l an c za k ow s k i ,  
Sodomorą ,  Winniczuk,  Sk wa rko ,  Tracz,  

Kry  sowa ty,  Myrouiuk-Za jaczuk .

I n t e r p e l a c j a

posła  I w a n a  Kiwe lu ka  i tow.  do c. k. 
Rząd u  w p rzed mioc ie  w ybo rów  gminnych 
we vvsi H a d y ń k o w c a c h  powia tu  hus ia tyń-  

skiego.

W e wsi  H ad y ń k o w ca ch  od I ł .  lat  u -  
r zędu je  ten sa m  wój t  i R a d a  z k tórej  p o ­
łow a  już  w y m ar ła .  J n ż  były cz te ry  r azy 
wybory ,  t r zy  in te rpe lacye  w Ra dz ie  p a ń ­
s twa ,  j e d n a  w B e j m i e .  S k u t k u  z tego nie­
m a  żadnego.

C h u l i aż  w y bo ry  l egalnie p rzepro  r-a- 
dzane,  to wójt  ze sw ym i  poplecznikami ,  
chcąc się u t r z y m a ć  p rzy  władzy,  wnosi  
p rotes ty  a  c. k. S ta ru s t a  w Hu oia ty n ie  p r z e ­
p rowadza  dochodzen ia  w t en  sposób,  że 
przesłuchuje  ty lko p ro tes t an tów,  a ci z e ­
znają  j a k  im dobrze  i p r ze c n w a la ją  się 
żeb y  j e szcze dużo raz y  by ły  wybory ,  to 
nic z tego nie będzifl,: bo oni  w S t a r o ­
stwie,  to b ęd ą  mówić,  co im się po doba ,  
a S t a ros ta  nie  Bóg, by znał ,  czy oni p r a w d ę  
mów ią  czy nie.

Wo gół e  e. k. S ta r o s tw o  w Rus ia tyn ie  
p r ze p ro w ad z a  do cho dz en i a  na  p ro te s t a  
w ten sposób,  źć p rzes łuchu je  tylko p r o te ­
s tu jących ,  a nas tępnie  na  pods ta wie  tych 
j ednos t ronnych ,  n i e zb ad any ch  zeznaniach ,  
z a pa d a  orzerzenie ,  z w y k le  dla  m ie s z k a ń ­
ców n i e k o rz y s t n e /  ;

S tan  t aki  wę. lwsi  H a d y ń k o w c a c h  d o ­
p rowa dza  łudzi  do os ta teczności .

Wobec tego  zapy tu jemy c. k. R z ą d :
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Czy może  już  t a  z r zędu p ią t a  in t e r-  
te rpekieya  sk łon i  c. k. Rząd  po łożyć  ko-  
uiec t em u chaosowi  w yb o rcz em u  we wsi 
H a d y ń k o w c e ?

In terpe lan t :
I w a n  K iw e lu k  w. r.

1 r. Lewicki ,  Hanc zak ows k i ,  Dudyk iewicz ,  
Korowiec,  D u m k a ,  Tracz ,  T.  S taruch ,  A. 
S ta ruch,  Sand u la k ,  Winn iczuk,  Skwa rko ,  

Sodornora,  Korol ,  Kryn ick i ,  Krysowaty .

I n t e r p e l a c j a

posła I w a n a  S a n d n la k a  i tow.  do c. k. 
Rządu  w p rzedmioc ie  n ie p ra w id ło w o  pro ­
wadzonej  r egu lacyi  Byst rzycy n a dw ór n i a ń-  
SKiej ze szkodą i n i ebez p ie cz eń s tw em wsi 

Nazawizów pow ia t  Nadworna.

By s t r z y c a  na d w ó r n ia ń sk a  p rzed  regu-  
âcy ą  koło wsi  Nazawizów,  p ły nę ła  z Na-  

^•uej  p r os to  po  pod sk a ł ę  n azawizo w-  
sk ą  ł ą k ą  przez ich łęgi.  P r z y  regu lacyi  
skrzywiono  ten bieg rzeki  i puszczono  ko-  
!yto nazaw izo ws k imi  ł ę g a m i  w pobliżu wsi,  
a  to mimo sp rze c iwu  mie sz kań ców ,  przy 
< zem k o m is y a  r e g u la c y jn a  t łu m a c z y ła  lu ­
dziom, że t a k  być  musi ,  gd yż  j a k  B y s t r z y c a  
P jdzie s t a re m  kory tem,  to  w s tudn iach  
we wsi  nie będzie wody.

Regu lacyę sa m ą  p rze pro wad zo no  niżej 
krytyki ,  f aszynę nie p r zy m o c ow an o  pal i ­
kami,  a  g d y  tego roku  p rzysz ła  większa  
woda,  p o rw a ła  f aszynę ,  za la ł a  i zamul i ł a  
lęgi n a r a w i z o w sk ie  i nan i os ła  ludziom nie-1 
obl iczalne szkody.

Samej  wsi  Nazaw izó w grozi ło n iebez ­
pieczeństwo powodzi ,  gdyby  na szczęście  
wezbrane  wody rzeki,  były nie nawróci ły  
®ię w s t a re  koryto.  T y l k o  w ten sposób 
uszło wsi n iebezp ieczeńs two  powodzi .

R z e k a  płynie t e raz zno w u  s t a re m  k o ­
rytem,  i mimo tej nauki ,  k om is ya  r e g u l a ­
cyjna widocznie  chce  N az aw iz o w c ó w  z a t o ­
p i ,  bo nas tępn ie  za mi e rz a  t ak i  zmusić 
rzekę,  by p ł yn ę ła  nowern przez m ą  wym y-  
łonem korytem.

Ponad to  p rzy  t egorocznych  wy lew ach ,  
r ze k a  Bys t rz yca  na  miejsce,  gdz i e  był bród 
i kę dy  p ro wa d z i ł a  d r o ga  n a  g r u n t a  miesz ­
k ańc ów  „ B e r e z y n a 11, wy b i ł a  głębokie k o ­
ryto tak,  że bez mostu nie m o ż n a  t am się 
dos tać  i k i lkadz ies i ą t  morg ów  pola d la  
m i e sz ka ńc ó w  sta ło się wpros t  bez uży tku ,  
gd yż  nie m o gą  ani  ich obrobić ani  płodów 
zwieść,  c h y b a b y  n a k ł a d a ć  ki lkanaście  km. 
drogi .

W o b e c  t ego  zapy tu jemy W y s o k i  c. k. 
R z ą d :

Czy skłonnym je s t  po pr owa dz i ć  r egu-  
lacyę By s t rz y cy  na dw ór n ia ńsk ie j  koło wsi  
Naz aw iz ow a  w ten sposób,  ażeby  p łynęła  
s t a re m kor y te m ,  na jodpowiedn ie j szem,  a 
d la  mieszk ańc ów  na jdogodn iej szym ?

Czy s k ł on n y  j e s t  c. k. Rząd,  pouczyć 
czynniki  za t rudnione  p rzy  regulacyi ,  aby  
regulacyę t a k  poprowadz i ły ,  by z niej była 
korzyść ,  a nie  szko da  dla mieszkańców 
N az aw iz o w a  i dla  s k a rb u  p a ń s t w o w e g o ?

Czy sk ło n n y  j e s t  c. k. Rząd ,  regulując 
Bys trzycę  w tern miejscu,  zabezpieczyć 
mieszkańcom N az aw iz o w a  korzys tan ie  
z swych  g r u n tó w  „ B e r e z y n a 11 przez pobudo­
wan ie  mos t u  na  Bys trzycy  w odpo wied n ie m 
miejscu.

I n t e r p e la n t :
Iwan  S a n d u la k  w. r.

Lewicki,  Korol ,  Kurowice,  K ry s o w a ty ,  Ki ­
weluk,  Krynicki ,  Du mka ,  A. Staruch,  
Skwarko ,  Sodornora,  T.  Staruch,  Tracz ,

Winn iczuk ,  Myr on iuk-Za jaczuk .

I u t e r p e l a c y a

pos ła  dr. K u ro w c a  i tow. do c. k. Rz ąu u  
w sp rawie  be z pr aw ne go  p o s t ę p o w a n i a  lu ­
s t r a t o ra  dób r  ska rb o w y ch  w Mizun iu  p. 
F ra n c i s z k a  J a w o r s k i e g o  wzg lędem ru sk i ego  

włośc ianina.

Rzecz m ia ła  s ię  n a s t ę p u j ą c o :

D a n y ło  Chom ysz yn  gospodarz  w No- 
wosie l icy m a  k a w a ł e k  g r un tu  o przes t r zen i
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3 m or g ó w  zas ianego k o n ic z y n ą  w gminie 
K n ia ż o łu k a  pow. Dolina,

Koniczynę  tę w yp as ł y  j e l en ie  w tym 
roku  ze są s i adu jący ch  la sów kamera ln yc h  
p rzeto  ud a ł  się on do c. k. za r z ą d u  dóbr 
w Mizuniu z p ro śbą  o odszkodowanie .

C. k.  l u s t r a to r  w y śm ia ł  go i odes łał  
do s t a ros twa .  Go sp o da rz  udał  się do p rze ­
bywającego p r z y p a dk o w o  na po lowan iu  
w lasach arcyks.  Leopo lda  Sa l wa to ra*  a 
t en wys łuc haw szy  chłopa,  odes ła ł  go do c. 
k. S ta r o s t w a  w Dolinie.

C. k. S ta ros two  w Dolinie kazało na-  
tyc hm ia t  ocenić szkodę,  a  p r o to kó ł  ocenie^, 
m a  szkody sp i sany  przez n ac ze ln ik a  gm in y  
i t a k sa t o ró w  przed ło żyć  c. k. Za rządowi  
dó br  sk a rb ow yc h  w Mizun iu ,  gp też do ty 
czący  u r zą d  gminn y  z rob i ł  i poleconem 
p i sm em  za  zwro tnym rec ep i sem odnośny  
protokó ł  w ys ł a ł  —  ale c. k. Z a r zą d  dóbr  
jak św iadczy  za ł ączony  list,  p i s m a  tego nie 
p r z y ją ł  d l a tego,  że list za adr es owa no  po 
rusku.

P odp i san i  zapy tują  c. k.  Rząd ,  czy po­
dobne p o s tę po w an ie  pa ńs tw ow yc h  wład z  
sk a rb ow y ch  wobec  n i s k i ch  s t ron  j e s t  u- 
sp r aw ie d l i w ion e  i czy pos z k o do wa ny  w ło ­
śc ianin  D a n y ło  Ohomyszyn  w N ow os ie l i cy  
o t rzy m a  os ta t ecznie  w y na gr od ze n i e  za  po­
n ies ione s t r a t y . .

I n t e r p e l a n t :
Dr.  Kuro wie c  w. r.

Lewick i ,  Koro l ,  T rac z ,  Krys owaty ,  Sodo-  
mora,  Mironiuk - Z a j aczuk ,  Kiwe luk ,  Sandn-  
lak, A. S ta r uch ,  T.  S t a ruch ,  Win n iezuk ,  
S k w a r k o ,  Kryn ick i ,  D u m k a ,  Hanc zakowsk i .

I n t e r  p e l a e y a

po s ł a  dr. K u r o w c a  i tow.  do c. k. Rz ąd u  
w sp r aw ie  l e k ce w a że n ia  ruskiego j ęzyk a  
w c. k.  S ądz ie  po w ia t ow ym ,  c. k. u rzędz ie  

po cz towym i p o d a t k o w y m  w Dolinie .

1. Po  p rzen ies i en iu  są d u  ze s t a reg o  
do nowego bu d y n k u  nie umiesz czono  
w nowym b u d y n k u  c. k.  s ą d u  ani  j e dn eg o  
nap i s u  ruskiego.

i .  W  e. k. S ądz ie  w Dolinie dotyczący 
u rzędnik  pomim o ż ą d a n i a  s t ron  nie chce 
w y d a w a ć  klauzul i  l egal i zacyjnej  ruskiej .

3. W  e. k. u rzędz ie  poda t ko wym  
I poc z t ow ym  n iema  ani  j e d n e g o  ruskiego 
nap i su .

Podpi san i  z a p y tu ją  c. k. Rz ąd  z jak ich 
powodów wyżej w sp o m n ia n e  u rzędy  leuce -  
ważą p r a w a  rusk iego  j ęzyka w czysto r u ­
skim okręgu,  i co za rządz i ,  aby do tyczą ce  
p r a w a  by ły  wykonane .

in te rp e la n t :
Dr.  Kurowiec w. r.

Dr. Kost  Lewicki ,  Kiweluk,  Sandu lak ,  A.  
S taruch ,  T. S taruch ,  SkwaVko,  Wi nn iezuk ,  
D um ka ,  So dom ora ,  Hauczakowsk i ,  Korol ,  
Tracz,  Krynicki ,  Krysowaty,  Myron iuk-Za ja -  

czuk.

I n t e r p e l a c y a

posła  d ra  Kurowca> i tow. do c. k. R z ą d u  
w sp rawie  p r o wo k ac y jn eg o  i nieusta-wo- 
w eg o  p os tę pow ani a  c. k. D yre kcy i  domen  
i l a sów we  L w ow ie  przeciw rusk ie j  lud n o ­
ści pow ia tu  ka ł usk iego  a osobl iwie prze.;

ciw m ie sz k ań co m z Pój ła  i Siwki.

C. k. D y re k c y a  dome n  i lasów we 
Lwowie ,  od d łuższego  czasu sys tem at ycz n ie  
u su w a  mie j scową s t r aż  l a sową,  s k ł a da ją cą  
się z ruskiej  lndności ,  a  zas t ępuje  j ą  c u ­
dzymi  ludźmi ,  n i ep rz ych y ln ym i  i wrogo 
nas t ro jonymi  dla miej scowej  ludności .

I  t ak  p r zed  k i lku  l a ty  sp e nsy on ow ano  
nadzw ycz a j  uczciwego  i s zanow ane go  po- 
be re żn ik a  s k a rb o w e g o  F i l ipa  Ł a w r y s z y n a  
we wsi  Pó j l e ,  a zas t ąp ion o  go p. S ta n i s ł a ­
wem Helf le.

T e n  j a k o  cz łowiek zupe łn ie  obcy 
i w ro g o  n a s t r o j o n y  p oc zą ł  z a c h o w y w a ć  
się gb u ro wa to  z mie j sc ow ą  ludnośc ią  
i w  p rzeciągu p ie rws zy ch  mi e s i ę cy  swej 
s łużby pos t rze l i ł  i c i ężko  usz ko dz i ł  6 wie­
śn i ak ów  z Siwki i Pój ła ,  a w końcu  za b i ł  
przez  za s t r z e le n i e  m łod eg o  18- le tniego p a ­
robka  I w a n a  M?kulaka s y n a  H ryn ia  z P ó j ł a ,  
g dy  ten zę s k o pó w  .bisowych uk r a d k ie m
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r zną ł  t r a w ę ,  zam ia s t  go pod ać  za  k radz ież  
do sądu.

Wyż e j  n a z w a n y  pobereżr . ik  l a sowy 
S tan i s ł aw Welf le  zosta ł  wyro k ie m s ą d o w y m  
c- k. s ądu obwodowego  w S ta n i s ł a w o w ie  
zasądzony za zabój s two przed 7 —8 laty,  a 
ods ie dz i aws zy  więz ienną  karę,  c. k. DyreK- 
cya dome n  i la sów we L w o w i e  po odbyciu 
Kary więz ienia  za  zb rodnię zabó j s twa  
przy ję ła  go n a t y c h m i a s t  do s łużby,  n a z n a ­
czyła go na  to sa mo  miejsce,  t. j.  da ła  go 
do Pój ła,  gdzie on popełni ł  l iczne n a d u ż y ­
cia i zbrodnie ,  j a k b y  umyślnie ,  by  mi e j ­
scową  ludność podrażnić.  Do tyczące  ak ta  
są w sądz ie  ob w od ow ym  w Stan is ławowie.

Podpi san i  za py tu j ą  c. k.  k. Rząd ,  z j a ­
kich motywów złoczyńcę S ta n i s ł a w a  We l fa le  
do c. k. s łużby  u rzędowej  przy ję to ,  a dalej  
p rzydzielono go na  to  samo miejce,  gdzie 
tenże popełni ł  zb rodnię  za bó j s tw a ?  —  a 
dalej czy tenże pobereżn ik  dalej  pozos tan ie

w tern sa m em  miejscu i tern sa m em  będzie 
p r ow o ko w a ć  w ie ś n ia k ó w ?

In te rpe lan t :
Dr.  Kurowiec.

Dr.  Kos t  Lewicki ,  Dr.  Karol ,  Kiweluk,  
S k w a r k o ,  Sandu lak ,  Dumka ,  A. S ta ru ch ,  
T.  S t a ruch ,  Wi n n i cz uk ,  W. H an cza ko ws k i ,  
T ra cz ,  Krysowaty ,  Sodomora ,  M. -Za jaczuk.

j

M a rs z a ł e k  oznajmia,  że od cz y ta ne  w n io ­
ski umieści  na  porząd ku  dz ienn ym j e d n e g o  
z najb l i ż szych  pos iedzeń ,  in t e rpe lacye  zaś 
ods tąp i  p. Kom isa rzo w i  r z ą do w e m u.

Marszałek  z a m y k a  posiedzenie ,  n a z n a ­
cza jąc  na s tę pn e  n a  dzień 16. paźdz ie rn ika  
1908 godz inę  10 przed po łudn iem i od cz y­
tuje porzą dek  dzienny nas tępn ego  posie­
dzenia.

Koniec  p o s ie dze ń ' a  godz ina  2 m in u t  
25 po południu.

M arsza łek  k ra jo w y :

S ta n is ła w  B aden i, w. r.

S e k re ta rz e :

M ieczysław  U rbański, w. r. 
Z ach aryasz Skw arko, w. r.




